








MARIA KONOPNICKA
 TAM, W MOIM KRAJU, W DALEKIEJ STRONIE

POLONIJNA AGENCJA INFORMACYJNA

Maria Stanisława Konopnicka, de domo Wasiłowska, urodziła się 23 V 1842 roku w 
Suwałkach, zmarła zaś 8 X 1910 roku we Lwowie. Tworzyła poezje i nowele, zajmowała się 
również publicystyką, przekładami i krytyką literacką. Jest powszechnie znana, zwłaszcza 
jako pisarz dziecięcy, uchodzi za jedną z najwybitniejszych polskich pisarek. Posługiwała 
się wieloma kryptonimami i pseudonimami (M.K., K., Komar, Jan Sawa, Maro, Jan Waręż, 
Humanis, Ursus, Mieczysław Pazurek).
Rodzice Marii to Józef Wasiłowski i Scholastyka z Turskich. Pierwsze lata swojego życia 
Konopnicka spędziła w Suwałkach, a w 1849 roku, w wieku siedmiu lat, przeniosła się 
wraz z rodzicami do Kalisza, gdzie zamieszkali w pałacu Puchalskich. Pięć lat później matka 
Marii zmarła, pozostawiając dziewczynkę pod opieką ojca. Ojciec był obrońcą Prokuratorii 
Generalnej i adwokatem w Trybunale Cywilnym, żywo interesował się literaturą, angażując 
się przy tym w formację intelektualną i wychowanie córek. Brat, Jan, student politechniki 
w Liège, poległ w bitwie pod Krzwosądzem 19 lutego 1863 roku. Podczas edukacji na 
pensji Sakramentek w Warszawie (1855-1856), Konopnicka spotkała Elizę Pawłowską 
(Orzeszkową), z którą przyjaźniła się do śmierci.
W roku 1862 poślubiła dość zamożnego ziemianina Józefa Konopnickiego herbu Jastrzębiec 
i zamieszkała w jego rodzinnym majątku Bronów pod Łęczycą. W roku 1863, w sytuacji 
zagrożenia męża represjami władz rosyjskich, wyjechali do Drezna. Po powrocie do kraju w 
roku 1864, wobec ruiny Bronowa, rodzina przeniosła się do niewielkiego majątku Gusin. Tam 
Maria Konopnicka urodziła ośmioro dzieci (dwoje zmarło) oraz przystąpiła do intensywnej 
pracy twórczej i pogłębiania erudycji.

Wczesna twórczość i wyjazd do Warszawy
Debiutem poetyckim Marii Konopnickiej był wiersz W zimowy poranek (wydany w piśmie 
Kaliszanin w 1870 roku). Rozpoczęciem właściwej kariery poetyckiej był jednak bardzo 
udany cykl poetycki W górach, opublikowany w „Tygodniku Ilustrowanym” w roku 1876. 
Wobec konfl iktu z mężem na tle roli Konopnickiej jako matki i żony, nie zaś pisarki (jak 
sama pisała, nie mogła znieść ograniczeń, które ten jej narzucał), przeniosła się z dziećmi do 
stolicy Królestwa Polskiego. Wyjazd do Warszawy zaowocował wierszem Przed odlotem. 

Mieszkała tam do roku 1890, utrzymując 
się m.in. z udzielania prywatnych lekcji i 
korepetycji. Ze względu na swój poliglotyzm 
zajęła się także tłumaczeniami (władała takimi 
językami, jak francuski, niemiecki i rosyjski, 
w późniejszych latach nauczyła się także 
angielskiego, włoskiego i czeskiego). W roku 
1878 nagle zmarł jej ojciec.
Kolejne lata swojego życia Maria Konopnicka 
przeznaczyła na własny rozwój, dzieci wspierała 
raczej tylko fi nansowo i korespondencyjnie. 
Brała udział w dozwolonych i konspiracyjnych 
akcjach społecznych (opieka nad więźniami 
politycznymi oraz kryminalnymi, Czytelnie dla 
Kobiet, Koło Oświaty Ludowej). W 1882 roku 
wyjeżdżała do Austrii i do Włoch (Wrażenia z 

podróży, 1884). Podczas pobytu w Czechach w roku 1884 poznała Jaroslava Vrhlickiego, z 
którym chętnie korespondowała. W latach 1884-1986 była redaktorką pisma kobiecego 
„Świt”.
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Patriotyzm i angażowanie społeczne
Do roku 1890 wiele czasu spędzała poza ziemiami polskimi. Wyjeżdżała do Niemiec, 
Szwajcarii, Austrii, Włoch i Francji. Pozostawała jednak w stałym kontakcie z wydawnictwami, 
prasą i organizacjami społecznymi każdego zaboru, w tym Macierzą Szkolną, zrzeszeniami 
polonijnymi i komitetami pomocy dla wywłaszczanej ludności polskiej ze Śląska i Wielkopolski. 
Zmiany społeczne odnotowywała w nowelkach i powieściach pisanych głównie dla dzieci 
i młodzieży: O Janku Wędrowniczku (1893), O krasnoludkach i sierotce Marysi (1896), 
Mendel Gdański (1890).
Współorganizowała protest przeciwko szykanom administracji pruskiej w stosunku do rodzin 
dzieci szkolnych z Wrześni (1901-1902) oraz niemieckim ustawom wywłaszczeniowym 
(związane z tym było opublikowanie w roku 1908 na łamach pisma „Gwiazdka Cieszyńska” 
z 7 XI Roty, wkrótce przedrukowanej w krakowskim piśmie „Przodownica”). Występowała 
również w obronie uciskanych i siłą przyłączanych do Cerkwi Prawosławnej unitów z 
terenów Królestwa Polskiego.

Dworek od narodu
W roku 1902 we Lwowie i Krakowie świętowano ćwierćwiecze pracy pisarskiej Marii 
Konopnickiej, zaś rok później poetka otrzymała jako dar od narodu słynny dworek w 
podkrośnieńskim Żarnowcu na Pogórzu Karpackim. W 1905 roku udało się jej dostać do 
Warszawy, gdzie przez dwa lata organizowała 
wraz z W. Umińską i S. Sempołowską akcję 
pomocowe dla więzionych w związku z rewolucją.
W roku 1889 Maria Konopnicka pierwszy razy 
wzmiankuje w korespondencji Marię Dulębiankę. 
Ich bliska znajomość (związek miłosny?) trwała aż 
do śmierci poetki. W roku 1903 obie zamieszkały 
w Żarnowcu. Poetka oddawała się tu w dalszym 
ciągu swojej twórczości. Wspólnie z Dułębianką 
podróżowały też m.in. do Włoch i Szwajcarii. 
Przed śmiercią Maria Konopnicka poleciła swą 
towarzyszkę życia, którą nazwała „opatrznością”, 
pamięci dzieci.
Zmarła w roku 1910 na zapalenie płuc w 
sanatorium Kisielki we Lwowie. Spoczęła na 
Cmentarzu Łyczakowskim w Panteonie Wielkich Lwowian. Pogrzeb był wielką manifestacją 
patriotyczną około 50 000 osób. Na cokole wyryto strofy z wiersza Konopnickiej Na 
cmentarzu, zaś popiersie nagrobne wyrzeźbiła Luna Amalia Drexler. Zniszczoną w czasie II 
wojny światowej rzeźbę zrekonstruował artysta ukraiński Wołodymyr Skołozdra.

Twórczość
Pierwsza dekada pracy twórczej zaowocowała utrwalonym postrzeganiem Konopnickiej 
przede wszystkim jako poetki. Uprawiała jednak również dramat (fragmenty Z przeszłości, 
1881). Trzy serie poezji Obrazki oraz poemat Imagina (wydawane częściami do 1886, 
całość 1913) były ważnymi zjawiskami literatury polskiej oraz bodźcem do debaty ideowej. 
Maria Konopnicka podejmowała w nich na nowo radykalne inspiracje romantyczne, 
łącząc je z pozytywistycznym sprzeciwem wobec instytucji feudalnych oraz postulatami 
wolnomyślicielstwa. Autorka wskazywała dramatyzm aktualnego bytu Polaków pozbawionych 
własnej państwowości, a przy tym mocno rozwarstwionych i skonfl iktowanych wewnętrznie.
Konopnicka zespalała w swojej poezji czynniki częstokroć w literaturze jej współczesnej 
odseparowane. Bunt romantyczny wobec więzów hamujących rozwój osoby i społeczeństwa, 
program utrzymania statusu poezji jako ars magna – wypowiedzi prometejskiej i wieszczej, 
apologię praw wyobraźni oraz mocna nobilitacja poezjotwórczego potencjału folkloru 
(ujmowanego już przez naukowo porządkowaną etnografi ę) starała się złączyć z tendencjami 
wychowawczymi i perswazyjnymi oraz z realizmem na podobieństwo reportażu.

Poetycka indywidualność pisarki wyłoniła się wpierw w wierszach stylizowanych na pieśni 
ludowe (cykle Wieczorne pieśni, Na fujarce, Z łąk i pól, Łzy i pieśni, Piosenki i pieśni, Po 
rosie, Bez echa). Około roku 1890 pojawia się nowa tematyka, pochodząca z kręgu dzieł 
kultury europejskiej, jak również nowe metody nawiązywania do tradycji biblijnej (stylizacje 
paraboliczne cyklu Z mojej Biblii) romantycznej oraz współczesnego parnasizmu i symbolizmu 
(seria IV Poezji, zbiór Linie i dźwięki, sonety i ballady w zbiorze Italia, Drobiazgi z podróżnej 
teki). Stylizacja ludowa jest obecna w Nowych Pieśniach z roku 1905. Rok wcześniej pod 
pseudonimem Jan Sawa ukazał się dydaktyczny Śpiewnik historyczny, a obok tego poezje 
okolicznościowe: apele, pobudki, odezwy.
Od roku 1882 Maria Konopnicka zajmowała się również prozą beletrystyczną, reportażem 
i nowelistyką. W pierwszych latach inspiracją byli Bolesław Prus i Henryk Sienkiewicz, a 
obok nich przyjaciółka Eliza Orzeszkowa. Rozwijała również własne koncepcje małej formy 
literackiej. Debiutem prozaicznym były Cztery nowele z 1888 roku. Kolejne publikacje 
ukazały pełniej indywidualizm i kreatywność połączone z mistrzostwem narracji i kompozycji. 
Koncentrowała się na tematyce współczesnej, stosując środki realizmu literackiego i 
jego poetyki. W tymże nurcie literatury realistycznej tworzyła szkice reportażowe (nie 
można jednak utożsamiać ich z relacją prasową), narracje wspomnieniowe, korzystające z 
kontrastowania opowiadaczy - dziecka i dorosłego. Realistyczne były również portretowe 
studia psychologiczne z dynamiką dramatu wewnętrznego postaci oraz oparte na rozwiniętej 
fabule i rozbudowanych opisach opowiadania.
Wierszyki dla dzieci były wolne od nachalnego dydaktyzmu i rezonerstwa, budziły wrażliwość 
estetyczną adresatów, opierając się na łączeniu autentyzmu i baśniowej fantastyki, tonacji 
poważnej i humorystycznej. Miały charakter nowatorski, inicjując autonomię twórczą 
Konopnickiej. Szczególnym jej osiągnięciem, do dziś bardzo żywym wśród dzieci, jest 
poetycka opowieść prozą i wierszem O krasnoludkach i sierotce Marysi z roku 1896. 
Wznawia się też stale O Janku Wędrowniczku i Na jagody.
Wśród publicystów Autorka również napotykała na dość rozbieżne, niekiedy ironiczne, oceny 
(np. A. Sygietyński). Zarzucano jej patos, sztuczność formy, rozwlekłość i przerost środków 
retorycznych. Bardzo pozytywnie wypowiadał się jednak Teofi l Lenartowicz, porównując w 
liście do Marii Konopnickiej jej twórczość do pism świętej Teresy. Poetka czerpała zresztą z 
Biblii (Wujek), ze składni staropolskich tekstów religijnych oraz składni łacińskiej, korzystając 
z nich w kontekstach dalekich od retorycznego patosu i gravitas. Cechowała ją też duża 
komunikatywność, a to za sprawą regularnej, prostej składni. Antoni Małecki podziwiał 
jej plastykę słowa: inaczej nie możemy rozumieć, tylko tak, jak ona chce. Autorka mogła 
„pisać uchem” - intonacja była mechanizmem spójnościowym wielu jej wierszy. Pełne walory 
utworów wyłonią się przy recytacji - dotyczy to i wierszy i prozy (T. Budrewicz).
Marian Massonius ujął dorobek Autorki w perspektywie dynamicznej, pisząc, że dominująca 
w fazie początkowej retoryka znika z czasem bez śladu, zostaje zaś prawdziwa potęga słowa. 
Tadeusz Budrewicz proponuje porównać debiutancką Przygrywkę z Rotą. Nie bez powodu 
całość dzieł Konopnickiej znalazła się na listach proskrypcyjnych okupanta.
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WANDA RUTKIEWICZ 
ZDOBYWCZYNI 
NAJWYŻSZYCH SZCZYTÓW
ANNA APANOWICZ

W 30. rocznicę śmierci Sejm Rzeczypospolitej Polskiej 
ogłosił 2022 rok rokiem Wandy Rutkiewicz. Kim była 
najsłynniejsza polska himalaistka? Dzisiaj mało kto z 
nas kojarzy jej osobę oraz osiągnięcia, które są godne 
wyjątkowe. 
Wanda Rutkiewicz urodziła się 4 lutego 1943 roku w 
Płungianach na Litwie. Do historii przeszła jako jedna 
z najwybitniejszych himalaistek, nie tylko polskich, lecz 
także światowych. Jako pierwsza kobieta zdobyła K2 
i jako pierwsza Europejka stanęła na szczycie Mount 
Everestu. Zdobyła osiem szczytów powyżej 8000 m. 
Zginęła 13 maja 1992 roku podczas wspinaczki na 
Kanczendzongę (8586 m) w Himalajach.

Pasja odziedziczona po ojcu
Po zakończeniu II wojny światowej Wanda Rutkiewicz 
wraz z rodziną – ojcem, matką oraz rodzeństwem 
zamieszkali jako repatrianci w Łańcucie, następnie 
przenieśli się do Wrocławia. Tam ukończyła II Liceum 
Ogólnokształcące. Po maturze idąc w ślady ojca, który 
był inżynierem, rozpoczęła studia na Politechnice 
Wrocławskiej, gdzie zdobyła tytuł inżyniera na kierunku 
elektronicznym. Po uzyskaniu dyplomu przeprowadziła 
się do Warszawy, gdzie rozpoczęła pracę w Instytucie 
maszyn Matematycznych.
Swoją przygodę z górami zaczynała niepozornie 
od wspinaczki na skałki. Pierwsze wyprawy w 
górskie odbyła wraz z ojcem. To on nauczył ją, jak 
postępować w górach, wpoił szacunek do przyrody 
oraz zapobiegliwość podczas wypraw, aby być 
przygotowanym zawsze na każdą nieprzewidywalną 
sytuację. Dzięki niemu pokochała góry i postanowiła 
oddać się im w stu procentach. 
W 1962 roku z powodzeniem ukończyła kurs taternicki 
na Hali Gąsienicowej. Po zdobyciu doświadczenia w 
Tatrach zaczęła wspinać w Alpach, Pamirze, Hindukuszu, 
potem przyszła kolej na Himalaje i Karakorum. W 
1975 roku została kierowniczką wyprawy na pasmo 
Karakorum – Gaszerbrum, w którym znajdują się trzy 
ośmiotysięczniki, niestety z powodu złych warunków 
atmosferycznych wyprawa musiała zostać przerwana. 
Na kolejny sukces nie trzeba było długo czekać. 
16 października 1978 roku jako trzecia kobieta na 
świecie zdobyła Mount Everest. Tego samego dnia 
Karol Wojtyła został papieżem. Rok później podczas 
pielgrzymki do Polski Jan Paweł II podczas spotkania z 
Rutkiewicz powiedział: „Dobry Bóg tak chciał, że tego 
samego dnia weszliśmy tak wysoko”. 

Pierwsza kobieta na świecie, która zdobyła szczyt K2
W czerwcu 1986 roku jako pierwsza kobieta na świecie zdobyła uważany za 
najtrudniejszy technicznie ośmiotysięcznik K2. Mimo niewątpliwego sukcesu 
wyprawa ta wiązała się z tragedią. Jeszcze przed wyprawą Rutkiewicz, dwa 
miesiące, wcześniej życie straciło tam 17 alpinistów, w tym troje Polaków. 
Rutkiewicz K2 zdobywała razem z francuskim małżeństwem Liliane i Maurice 
Barrardami, ale na szczycie stanęła samotnie, wyprzedzając tę dwójkę o blisko 
dwie godziny. Podczas zejścia nastąpiło załamanie pogody, które kosztowało 
Francuzów życie. 
W latach 90. XX wieku udało się jej jeszcze zdobyć kolejne ośmiotysięcznik – 
Gaszerbrum II, Gaszerbrum I, Czo Oju i Annapurnę. Niestety wyprawy te były 
naznaczone samotnością i melancholią Wandy spowodowanymi tragicznym 
wydarzeniem w jej życiu. 24 lipca 1990 roku na jej oczach zginął jej bliski przyjaciel, 
uczestnik wypraw wysokogórskich Kurt Lyncke. Partner odpadł od ściany Broad 
Peaku i spadł w 400-metrową przepaść. Rutkiewicz nie mogła otrząsnąć się z tej 
tragedii i pod znakiem zapytania została postawiona jej kolejna wyprawa. 

Śmierć w górach
W drugiej połowie 1990 roku Wanda Rutkiewicz postanowiła zdobyć Karakorum 
i Koronę Himalajów. Gdyby udało jej się to osiągnąć, zostałaby trzecim himalaistą 
na świecie, który zdołał to osiągnąć. Celem było w przeciągu kilkunastu miesięcy 
uzupełnić swoją listę osiągnięć o brakujące szczyty. Niestety nie dopięła swego, 
ponieważ poległa na stokach Kanczendzongi. Śmierć jej była szokiem dla 
wszystkich. Wokół tego zdarzenia powstało wiele teorii spiskowych i spekulacji. 
Potęgował je fakt, iż nigdy nie znaleziono jej ciała albo rzeczy do niej należących. 
Wiosną 1992 roku Rutkiewicz zaplanowała wejście na Kanczendzongę. Na 
wyprawę Wanda zabrała Arka Gąsienicę-Józkowego. Niestety Arek zachorował 
i nie mógł kontynuować wejścia na szczyt. Atak na szczyt Rutkiewicz podjęła z 
Meksykaninem Carlosem Carsolio pierwszego maja o godzinie 3:30. Razem zdobyli 
szczyt Sziszapangma, a następnie podjęli próbę wejścia na Kanczendzongę. Wanda 
od początku wyprawy poruszała się bardzo wolno. Carsolio zdobył szczyt sam, 
wyprzedzając Rutkiewicz o kilka godzin. Spotkał ją potem w drodze powrotnej 
około 20:00 na wysokości 8200 m n.p.m. odpoczywającą w jaskini. 
Himalaistka mimo utraty sił i braku wyposażenia nie chciała się poddać. Planowała 
przenocować w jamie śnieżnej, a kolejnego dnia rozpocząć ponownie atak 
szczytowy. Wanda Rutkiewicz została uznana za zaginioną 13 maja 1992 roku, a 
za zmarłą w 1996 roku. Niektórzy sądzą, że Rutkiewicz popełniła samobójstwo, 
co mogłoby być konsekwencją depresji, z jaką zmagała się po śmierci partnera. 
Pojawiły się również teorie, że Rutkiewicz udała się do klasztoru buddyjskiego, 
żeby odciąć się od świata. W tą teorię do końca życia wierzyła jej matka. 
„Góry kształtują bardzo silną więź między wspinającymi się partnerami, 
uczą solidarności. Ale przy wyższym stopniu umiejętności występuje pewne 
zobojętnienie na los partnera i niebezpieczeństwo. Stajemy się trochę zadufani we 
własne siły i wierzymy, że każdy z tych dobrych da sobie radę. Niebezpieczeństwo 
chcemy pokonywać wspólnie, ale zostawiamy każdemu jakby pewną strefę 
indywidualną na przeżywanie go” – pisała Wanda Rutkiewicz w swojej książce 
[Na jednej linie, Wanda Rutkiewicz, Ewa Matuszewska, Wydawnictwo Iskry, 
Warszawa 2010, s. 111].
Wanda Rutkiewicz była nietuzinkową kobietą. Osoby, które ją znały zwracały 
uwagę na jej silny, ale trudny charakter. Cechował ją także upór i wielkie 
pragnienie dążenia do celu. Zapewne właśnie te cechy umożliwiły jej osiągnięcie 
tak wiele niesamowitych osiągnięć. Rutkiewicz jest znana i podziwiana w świecie 
alpinistów. Szkoda tylko, że pamiętają o niej głównie osoby związane z górami. 
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Wspomnienie prof. Andrzeja 
Stelmachowskiego 

75-lecie Kongresu Polonii Amerykańskiej
Dlaczego kochamy folklor?
Sławne polskie artystki na emigracji
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Hotel Zamek Pułtusk *** Dom Polonii
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